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WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

Losbvs 3 $ erpnia. — Onegdav w wieczór 
tesarz Don Pedro, Cesarzowa iego meżonka 
Í młoda królowa Portugalii przybyli z Cher- 
burga do Portsmuth, i byli wystrzałami dzia- 
łowemi z woieanich okrętów i bateryy po- 
Witanemi.  Wczoray w wieczór przyiechali 
(u wysocy ci poście, w towarzystwie matgr. 
Rezende, kawalera Gomez i majora Webster 
i wysiedli do hotelu Clarendon. > 

Xiężna Sasko - Weymarska i Xiażę Wil- 
helm Sasko- Weymarski pożegnali wczoray 
Królestw Tchmość 1 udali się hapowrót do 
Niemiec. 

W izbie niższeg zaczęto wczoray roztrzg« 
MAĆ trzeci oddział bilu względem reformy. 

ŚMIANA 1 Czerwca. — Gazeta tuteysza zā- 
“iera następuigcy artykuł z Naiupli pod d. 
29 maja : “Onegdayş tuterszy rezydent Frari- 
tyi ofrzymeł od ministervum instrukcce. aże- 
b; wspierał rządy br. Capodistriaś w moral- 
hym į msterva!nym względzie , to iest woy- 
ska jenerała Schneider i woienńe okręty ma- 
ią bydź, ile razy zaźgda, dla utrzymania 


O ZE EEE 


spokoyności pod iego zarządzenie stawione.— 
Zaburzenia w Rumelii zostały na chwilę 
40,000 talaris, uspokoione, ktòre hr. Augu- 
styn Capodistrias niechętnym kapitanom wy» 
płacił, Jazda, która więcey w skarbowym, 
niżeli w woyskowym względzie udała się da 
'Tebów , powrbciła wczoray do główney kwas 
Maimoci zrobili za swoie gra. 
nice wycieczkę i mieli kilku wysłanych do 
ich uważania nieregularugch jeźdców zabić, 
Urządzili oni tymczasowy rząd pod nazwie 
skiem konstytucyyne$ kommissyi spartańskiey. 
Morea niepokoiona iest przez gwerylassy, któż 
re z orężem w ręku żądają konstytucji, a 
Hydra opiera się ciągle rządowi. ,, 


tery w Argos. 


Ó zaślubinach królotwney polskipy Teteśsys 
córki króla 4 na III. ż Eiektorem ba” 
warskim r. 1694. (*) 

(Z Bernarda O'Cnnnora: Opisania Polski i t. d) 

«Król iednę tylko miał cótkę, Tetesę Ku- 

nesune, m aca właśme 23 lat; Była ta ma. 


(©) Bernurd U'Conhór, Anglik, lekarz nadu orny 
królu Jana III. wyddt pó angielski: C pisa. 
zie Ardlestiwa polskiego i wr. hsięztwu litew- 
skiego. ly ninieyszy wyciag crerpalismy s 
przekładu niemieckiego dzieła tego zr. 1700. 
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łego wzrostu i lubo nie zupełnie piękna, ale 
bardzo grzeczna. Wprawdzie nie rdwnała się 
matce swoiey w Żywości, wspaniałości posta- 
wy i bystrości dowcipu, lecz miała także wie- 
le rozumu, była bardzo skromną i postadała 
wszystkie cnoty, przyzwoite danie takiey. U- 
miała po francuzku, po włosku, po łacinie i 
po polsku, a lubo w obcowaniu i mowie na- 
der hyła pokorną , grzeczna i przystępną, 
wszelako potaiemnie była wyniosłego umysłu 
i chciwą panowania. Za mego czasu poślu- 
bioną została elektorowi bawarskieinu, który 
z prośbą o jęy rękę dwakroć posyłał do Pol- 
ski, raz barona Zell, drugi raz barona, Sje 


Po- 


po zmar: 


ineoni , swego posła nadzwyczaynego. 
pieważ albowiem elektor bawarski 
łey małżonce swoiey, córce cesarza, a inłod- 
szey siostrze infantki hiszpańskiey i ostatniey 
królowey frapcuzkiey, miał tylko iednego sy- 
na, ktorego na króla h szpańskiego przezna- 
czono, gdyby król teraźnieyszy umarł bezpo- 
tomnie, czego obawiać się należało, lękali się 
wręc Bawarczycy, ażeby kray ich w ten sposób 
w prowincya zamieniony niezostał, i uprasza- 
Ji elektora, by powttrnie ożenił się, dla do- 
stania potomka, któryby nad niemi mógł pa- 
Pować, w przypadku, gdyby syn starszy do 
Hiszpanii powołany został. 

Na zamężcie to oboie król: ichiność przy- 
stali i dali córce 500,000 talarów w posagu, 
oprbcz kleynotów i wydatków podróży. Ob- 
rzęd zaślubienia nastąpił z wielką parada w 
Warszawie w sierpniu r. 1694, na który nay» 
znakomitsze osoby z źonami i dziećmi z całe- 
go królestwa ziechały się, albowiem iuż ze 
150 lat upłynęłe, iak Źsdna królewna polska 
za maż nie szła, Damy bardzo kosztownie 
ubrane były i wyznać muszę, żem wiedy na 
dworze polskim, daleko więcey widział kley. 
nótów, iak na dworach innych. Szlachta i 
damy, według zwyczaiu w Polsz:ze używane 
go, dary poprzywoziły krol-wnię, iak n. p. 


maczynmia grebrge, zegarki kaaaryzowaue i 


inno kleynoty. Oddsiąc.takowe, każda z osób 
mówiła osobny komplement. Mówią, że da- 
ry te do 100,000 talarów wynosiły. Hospodar 
wołoski przysłał parę kulców kosetownych. 
Zwyczay ten udarowywan'a panny młodey, 
panuie nie tylko na weselach królewnich, ale 
oraz Da weselach wseystkich dam znakomite 
szych. Damy przeto idąc za mąż, rachua nis 
tyle na posag, wzięty od rodziców, ile na dary, 
które od krewnych i przyracioł otrzymuią. 
Królewiec Jakób, brat panny młodey, przy- 
igł w dniu zaślubio ı za pozwoleniem króla i 
elektora bawarskiego, tytuł posła tego osta- 
tniego, ponieważ dwór pelski, iak mowiono, 
nie chciał przyjąć ambasadora od elektora ba- 
warskiego, z przyczyny, iż nie był panuiącym 
pierwszego rzędu. Z tego powodu rano udał 
się kiólewic Jakób otrzy mule od miasta, i o 
2gieş godzinie po południu odprawił wiazd pa- 
radny na koniu. Obok niego iechali obay ie- 
go bracia, po prawey krblewic Alexander, po 
lewey królewic Konstanty. Przed u'm iecha* 
ło wiele sześciokonnych karet, a za temi zna- 
czna kalwakata szlachty polskiey parami, 
Tym sposobem wiechał do zamku gdzie 
go król i królowa przyymmowali. W pół godzi- 
ny potem urzędnicy korony, senatorowie i 
szlachta, w licznem zebranin , szli piechotą 
purami z zamku, po wyścieloneu suknie szkare 
latnem do kościoła $. Jana, może 300 kroków 
od zamku oddalonego. Za niemi szedł króle- 
wic Jakób z panną młodą, daley poseł francu- 
zki p. de Pol gnac prowadził królową , a na 
końcu szedł król satn, z majestatycznym wy- 
razem na twarzy. Slab dawał kardynał Ra- 
dzielowski, teraźnieyszy prymas, powinowa- 
ty króla, Po ślubie udano się na zamek, gdzie 
dni cztery zabawiano się usztami, balami, o- 
gniami sztucznertni, I dawano oraz włoska pa- 
storelę, tudeież operę, zrobioną w tyin celu 
przez sekretarza nuncyatury papiazkiey. Pe 
skończonych ucztach miała królowa z Warsza- 


wy do Bruxelli wyjechać. Biskupa płockiego 
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mianowano posłem, a małżonkę woiewody 
wileńskiego , cdikę ksiażęcia Czartoryskiego , 
posłową. A 
Jmci P. Załuskiego, brata biskupa, z mał- 
ź nka, wiele 'nney szlachty i z 40 ludzi z gwar- 
dyi przyboczney krola przydano elektorowey 
za towarzyszów podróży. Ambassador przed- 
stawił krol stwu Jchmość, że w tak długiey 
podróży, zwłaszcza przy zimney porze roku, 
potrzeba tyła dod.ć królowney doktora bo w 
drodze zasłabnać mogłe. O mieysce to sta- 
rał się sygnor Revelli, Włech, i wielu innych 
lekarzy. hrolowa iedn.k niechciała żadnego 
z nich, bo nie wiele o nich trzymała. Uda. 
łem sę więc do P. Alberti, posła rzeczypos- 
polstey weneckiey na dworze polskim, wiele 
znaczą ego u krolestwa Jchmość ; prosiłem 
go, by to mieysce dla mnie wyrobił, bo wiel- 
ką chęć miałem wyiechać z tego dalekiego 
kraiu i udać się do Anglu (*). Bo lubo obo» 
ie królestwo wiele mu łask wyswiadczyli, a 
królewicz J.kób (ktorego partya dworska za 
dziedzica tronu uważała) , po śmierci króla 
dobrą imi pensya przyobiecał; uważając iednak 
Że król, w tedy iuż 64 lot msiący, przytem 
niezmiernie otyły, cierpigcy puchlinę wodną, 
podagtę, katar i suchoty płuc, niedługo iuż 
żyć mogł, a królewic Jakób nie bardzo lu- 
biony był w kraiu, postanowiłem przeto opu» 
ścić królestwo polskie, niemaiąc nigdy sta- 
łey chęci osiąść w Kraiu obcytn. Królestwo 
J.hmość niewiedząc zatem tayney myśli mo- 
iey, źe chcę udać się do Angli, mnie mia- 
nowali lekarzem, podróżźney królewney, z 
czego bardzo uradowany byłem, lubo na po- 
zór udawałein, że mię to nie wiele obchodzi, 
To więc było powodem, źe prędzey z kraiu 
polskiego wyiechałem , iaketn spodziewał się, 
sądziłem bosiem, że to przed śmiercią kró- 
Ja nie n»stąpi. 
Królewna udała się w podróż d. {1 Listo. 
pada, a orszak iey złożony był z 2UQ osób, 


A (GH Nataslowawszy sikałutę dukatami polskiemi 
Not. £.uim 


ktore wszystkie ig aż do Bruxelli odprowae 


dziły. O prócz tych, wielu szlachty towarzya 
szyło iey aż na granicę brandeburską. We 
wszystkich miastach prowincyynych , przez 


ktore techała, wspaniale od woiewodów po- 
dey'nowaną była. Pierwszy nasz noclek był 
wŁowiczu, w zamku kardynała pry masa, gdzie 
świetnie elektorową przyyjmowano. Nasiępnie 
zatrzy maliśiny się w Poznan u, znacznym mie- 
ścia woiewodztwa tegoż nazwiska, gdzie dwa 
dni bawiliśnay.  Woiewoda i miasto złożyli 
dary królewney, przytem ucztę i ognie szlu- 
czne dla niey i dla całego orszaku wyprawia- 
Z tamtąd udaliśmy się do Frankfovrtu 
nad Odra w narchii brandeburskiey, dokąd 
elektor wysłał kilka znakomitych osob, by 
królewney szczęścia Życzyły i złożyli usza* 
Z Frankfortu poiechalśmiy do Ber- 


no, 


nowanie, 
hna, gdzie cboie elsktorstwo Jchmość z liczną 
Świta o 2 miłe na przyięcie nas wyiechali, 
zdybawszy się z królewna wzięli ia z sobą 
do karety i zawiezli na zamek, a tymczasem 
bito z dział, uderzono we wszystkie dzwony 
i inne robiono parady. Tu bawiliśmy 2 dni 
i widzieliśmy mabdstwo dworzan ustroienych 
z wielkim przepychem. Na cześć krolewney 
kazał także elektor zapalić ognie sztuczne, 
gdzie pokazały się imiona krolestwa Jchuość 
Polskich i elektorstwa bawarskich. Krolewna 
polska udarowała nie tylko elektorowa bran- 
deburskg, lecz oraz i znakomitsrzych ministrów 
dworu. Podobnież zrobiła elektorowa, udae 
rowawszy królewnę karminem, drogiemi ka- 
rmieniami osadzonym a znacznieyszym iey 
dworzanom również prezenta podawała. 
Przedsiębiorąc dalsza podróż dni 12 bawili- 
śmy w krarach elektora, maiącego ten zwy- 
czay, Że osoby mon:rchiczne , iak długo w 
brandeburskiey znayduig się, wła” 
snem koszt m podeymuie. Królewna polska 
wylechawszy z marchui brapdeLurskiey, Zno- 
wu kosztem własnem podrużuwała. Wszela- 
ko uczty dawały dla niey ubie stolic Mag“ 


marchi 
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deburg i Minden , także elektor Hanowerski, 
oraz biskupi hildesheimski i minsterski, 
Nareszcie 2 końcem grudnia przybyliśiny 
do miasta Wezel, należącego także do ele- 
ktora brandeburskiego. Jest to miasto wa- 
rowne nad Renem, odległe o 26 mil drogi 
od Bruxelli. Przybył tam elektor bawarski 
2 całym powitanie małżonki. 


Ponieważ rzeka wielkiemi krami lodu napeł- 


dworem na 


niona była, dwa dni przez nię przeprawić 
się nie mógł. Nareszcie zniecierpliwiony i 
chcąc iak nayprędzey małżonkę swoię ogla- 
dać, odważył się na małem czółnie prze- 
bydź rzekę wraz z xięciem Chimay, ba- 
fonem Simeoni i z 3 innymi dworzanami, 
Byłem włośnie w pokoiu krółewney, gdy e- 
lektor sam ieden schodami tylnemi wszedł 
do niey. Z wielką radością powitał małżon- 
kę i nie mało okazywał iey pieszczot. Pra- 
wiąc iey z pół godziny grzeczn ści, obrócił 
się potem do posła i do orszaku królewney 
i wszystkim nam podziękował za trudy, któ- 
re w tak długiey podróży odbyl śmv, Poczem 
z królewną, którey poseł i posłowa towarzy- 
szyl', udał się do drugiego pokom i tam z 
półtorey godziny zabawił. 

Tym czasem zeszło się więcey osób ze swi- 
ty elektora, tak że o Stey godzinie inż cały 
dwór prawie był zgrowadzony. Elektor za- 
bawił u królewney do godziny 1Otey, po któ- 
rey udał się ma wieczerzg. Ziadłszy, znowu 
do swey Żony powrócił , a bawiąc u niev do 
pierwszey z rana, dopiero poszedł do łożka. 
Nazsiutcz rano znowu b:} u piey i prosił o 
pozwolenie, by mógł następney nocy mał- 
Żeństwo odprawić , Go się oraz slalo. 

Wnet po północy wysłano gońca do kibla 
polskiego z wiadomością o tem. Dnia nastę- 


Wadnio 19 Sierpnia 1836 r. 
w gmachu pod L. 591/24 zthocy 
Okresu z d. 4 Siernmia f83( r. 


pnego w imieniu Króla Jana III. oddano ele- 
ktorowi kosztowną suknia węgierska, szaco- 


w»ną na 30,000 talarów. Była to dłaga su- 


knia z aksamitu karmazynowego, przy którey 
dziórki od guzików haczkami z dobrego zło- 
ta opatrzone były, Spodnia suknia była z ma- 
teryi złocistey, ozdobiona dyamentowemi gu- 
zikami, do którey dodany był pas ze skóry 
tureckiey, złotem przerabiany, także ze zło- 
temi sprzączkami i dyamentami. Do sukien 
tych dodano iesżcze bardzo bogrtą szablę, z 


ręko ścią dyamentarmi i rubinami wysadzangy 
wielki kosztowny pierścicń ze Szmar-giem i 
drogie nader futro sobolowe. Po pełudniu 
wszyscy przeprawiliśmy sę przez rzekę, a, 
dnia następnego ndrły się hagaże za nami 
Gwardya króleaska z karetami i większą czę” 
ścią orszakn wróciła de Polski, gdyż na mo” 
cy zawartego kontraktu ślubnego, nikt wię- 
cey przy krolewnie nie miał zostać, tylko 2xh 
paz ow, dwie damy dworskie ik-rlice. Gwar- 
dya przyboczna elektora czekała z karetami 
dla przyręcia krolewney, po drugiev stronie 
rzek'. Udaliśmy się więc przez Antwerpia do 
Mecheln, a ztamtąd do Bruxelli, dokad przy- 
bybśmy dnia 12 stycznia , zahawinszy dwa 
miesiące w podroży, Za długoby trnało, gdy” 
bym chcieł tu wyliczać wszystkie przygoło- 
wania, ktore elektor do przyjęcia Żony Swoe= 
iey poczynił, prezenta, ktore osobom , orszak 
iey składaiacym podawał, lub uczty, ma kto» 
rych byliśmy obecni; tyle dodam tvlko, Że 
nigdzie grzecznieyszego, iak n Bruxelli, mie 
widziałem dworu, nigdzie lepszego por adku 
an: ceremonii, Balowal śmy cały tydzień ro- 
Żnym spocobem, aż smutna o zgonie krołowev 
Marji nadeszła z Polski wiadomość. — Ś,L.J. 


LOTERYJA KRATOWA, 

W 464 ciągnieniu dnia 47 Sierpnia 1834 
roku w przytoniności Osób od Rządu do tego 
wyznaćzonych, wyciągnięte z koła zostały 
numere następujące: 

— 70. 80. 69. 26, 57. — 

Przyszłe 465 Ciggnienie ptzypańa dnia 
24 Sierpnia 1831 r 


DONIESIENIE. 

o godzi.n 1E rióney;, W Krakowie przy héy Śzp talney 
polecenia Wys, Frybon: 1. Ins: W. W. Krakowa i Jego 
dzi ; do N. 2627 Wyszřego; w drodze eżekucyi sadowėý; odbę* 
zte się publiczna lcytaeya wrńa węgierskiego garce | 
licytować mnigcych zaopatrzonych w gotowe piewiądze na czas 1 tnieytce zepra$za się. 
W Krakowie d. 16 Sierpnia 1831 r 


20 w beczkach 2ch ma lagrze. Chęć 


Teodor sawusski Kom: Sąd. 


